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M I E S I Ę C Z N E

WYDAWNICTWO OKÓLNIKÓW
STAROSTWA i WYDZIAŁU POWIATOWEGO W BOCHNI.

Prenumerata roczna wynosi 8 Zł.

L. 6456/4-28.  Bochnia,  dnia 20. września  1928.

Ściąganie składek ubezpiecze
niowych na rzecz P ow szechne
go Zakładu Ubezpieczeń w za

jemnych.

O k ó ln ik

d o  M ag is t r a tu  król .  górn.  m i a s ta  B ochn i  i do  
w sz y s tk ic h  Z w ie rz c h n o ś c i  g m in ny ch  w  powiec ie .

Pow szechny Zakład  Ubezpieczeń wzajemnych 
w  K rakow ie ^ź a l i  się przez tut. Inspektorat ,  że 
Urzędy gminne  tutejszego powia tu  nie dość ener 
gicznie za jmują  się czynnościami  P. Z. U. W. 
a w  szczególności  nie ściąga ją zaległych składek 
ubezpieczeniowych od mieszkańców gminy lub 
też nie zarządza ją  przepisanych  u s t aw ą  kroków 
egzekucyjnych,  względem pła tników ociąga jących 
się z ui szczeniem należności  p rzypada jących  z re
jest rów pob orowych — a niektóre zaś  Urzędy 
gminne  ignorują ustawę.

Powołu jąc  się na rozporządzenie  Ministerstwa  
S p r a w  Wewnęt rznych  z dnia 24. l is topada  1923 
Nr. S. Z. 7659 punk t  VII. i VIII i z dnia 7. maja 
1927 r. Nr. III/1505, jak również  na przestane 
Zwierzchnośc iom gminn ym w sprawie  powyższej  
pouczenia i okólniki wpros t  z P. Z. U. W. przy
p om in am  Magist ra towi  mias ta  Bochni  i wszystkim 
Zwierzchnośc iom g minnym wskutek  reskryptu W o 
jewództwa Krakowskiego z dnia 23. l ipca 1925 
L. IV. 3014 zarządzenia moje wyd ane  już w po 
wyższej  sprawie  reskryptem z dnia 15. stycznia 
1925 L. 1358, ogłoszone  w Po wia to wym Dzien
niku urzędowym Nr. 2 z 14. lutego 1925 i wzy
wam  Magist rat  mias ta  Bochni oraz wszystkie 
Zwierzchnośc i  gminne  ponownie  z całą s tanowczo
śc ią do ich jak najściślejszego wykonania  w szcze
gólności  zaś do energicznego śc iągania  składek 
ogniowych.

Zaznaczam,  że Nacze lników gmin winnych 
zan iedbań  w powyższym kierunku,  względnie  
opornych  — przeciw c iążącym na nich ob ow ią z 
kom us ta wo wym  i l ekceważącym sobie powyższe  
moje zarządzenia  — pociągnę  do surowej o d p o 
wiedzialności  dyscypl inarnej .

O całkowi tem ściągnięciu składek ubezpieczenio
wych na rzecz P. Z. U. W. doniesie mi Magist rat  
i wszystkie Zwierzchnośc i gminne  w n ieprzekra
cza lnym terminie do dnia 15. l is topada  1928 r.

Starosta powiatowy: Freiudl, wr.

L. 17001/1. Bochnia,  dnia 29. s ierpnia 1928.

W spraw ie pobierania przez 
gm iny opłat za meldunki cu

dzoziem ców.

O k ó ln ik
do M ag is t ra tu  król.  górn .  m ia s t a  B oc hn i  i do  
w s z y s tk ic h  Z w ie rz c h n o ś c i  g m in ny ch  w  powiec ie .

Doszło do wiadomośc i  Minis ters twa  Sp raw  
Wewnęt rznych,  że niektóre gfi iny,  szczególnie 
gminy miejskie, pobiera ją od cudzoziemców opłaty 
z okazji dopełniania  przez nich obowiązku mel
dunkowego.

Prak tyka  ta jest n iezgodna z obowiązującemi  
w tym względzie przepisami  us tawowemi ,  a jest  
szkodliwą  z punktu  widzenia interesów ogólno-  
pańs twowych.

W myśl art. 15. rozporządzenia  Prezydenta  Rze
czypospoli tej  z dnia 13. s ierpnia  1926 r. o cudzo
ziemcach (Dz. U. R. P. Nr. 83. poz. 465) opłaty 
od cudzoz iemców mo gą  być pobierane  za zezwo
lenie na wjazd  ich do Polski, przejazd przez Pol 
skę i pobyt  w niej czasowy lub stały, oraz za 
czynności  rejest racyjne;  wszystkie te czynności  
są  jednakże  dokonyw ane  przez pa ńs tw ow e  władze 
administrac ji  ogólnej  i opłaty,  pobierane  z po
wyższych tytułów od  cudzoz iemców,  wp ły wa ją  na 
rzecz Skarbu  Pańs twa.  Pon ieważ  przytoczone  roz
porządzenie  w sp o m in a  również w art. 8. o obo
wiązku m e ld un ko w ym  cudzoziemców, zaś w art. 
15. wyl iczając taksa tywnie  czynności ,  za które 
mo gą  być  pobierane  opłaty,  nie wymienia  mel
dunków,  przeto wynika  z tego, iż w zamiarze 
u s ta w od aw cy  wcale nie leżało obarczenie cudzo
z iemców opłatami  za dopełnienie przez nich ob o
wiązku meldunkowego.

T a  wola  us t awo dawcy znalazła jeszcze sil
niejszy wyraz  w rozporządzeniu Prezydenta  Rze
czypospoli tej  z dnia 16. marca  1928 r. o ewidencji  
i kontroli  ruchu ludności  (Dz. U. R. P. Nr. 32, 
poz. 309), które w art. 13. s tanowi,  iż zameldo 
wanie  i w ym eldowan ie  oraz potwierdzenie  zamel 
dowania  względnie wym eld ow ani a  nie podlega ją  
żadnym opłatom.  Wpra w dz ie  rozporządzenie  to 
wchodzi  w życie dopiero w dniu 19. września  
1928 r., niemniej  j ednak  —  wobec  tego, iż znosi 
ono wogóle pobierane  ewentua lnie  obecnie opła ty 
meldunkowe,  oraz w związku z przytoczonemi  
wyżej pos tanowieniami  rozporządzenia  Prezydenta 
Rzeczypospol i tej  o cudzoz iemcach  — stanowi  to 
rozporządzenie  dowód,  iż opła ty me ldunkowe od 
cudzoz iemców nie m ogą  być obecnie pobierane .
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S p raw a  ta m a poza tem, jak to wyżej zazna
czyłem, dużą  w agę z punktu  w idzenia  interesów 
ogólno-państw ow ych , a to z uwagi na zasadę  
w zajem ności,  w myśl której opłaty  m eldunkow e 
pob ie rane  w Polsce od obywateli p ań s tw  obcych, 
m o g ą  być zastosow ane  przez te p ań s tw a  do p rze 
byw ających  w nich obywateli polskich. Pon iew aż  
zaś em igracja  z Polski jest znacznie większa, an i
żeli im igracja  do niej, p rzeto  zastosow anie  przez 
p ań s tw a  obce tego p raw a  retorsji odbiłoby się 
pod  w zględem  m aterjalnym  bardzo ujem nie na 
szerokich rzeszach em igran tów  polskich, zw łaszcza 
że em igrację  tę s tanow ią  w przew ażającej części 
e lem enty  ubogie, poszukujące  zagran icą  pracy 
fizycznej.

Z powyższych względów  wyjaśn iam , iż pobie
ran ie  opłat m eldunkow ych od cudzoziem ców  jest 
niedopuszczalne.

Do powyższego zarządzenia  należy się ściśle 
zastosow ać.

Starosta pow iatow y: Freifldl, Wr.

L. 752/1. Bochnia, dnia 23. s tycznia  1928.

Polsko-n iem iecka konwencja  
w  sprawie polskich robotni

ków rolnych.

O k ó ln ik
d o  M ag is t ra tu  król. górn . m ia s ta  B o ch n i  i d o  
w sz y s tk ic h  Z w ie rzch n o śc i  gm in n y ch  w  pow iec ie .

W skutek  reskryptu  W ojew ództw a z dnia 3/1. 
1928 L. OS. 12392/1 —  podaję  poniżej kom un i
kat, s treszczający główne postanow ien ia  konwencji 
zaw artej między Polską  a N iem cam i w spraw ie  
polskich robotn ików  rolnych, którzy corocznie 
w yjeżdżają  na roboty  sezonow e i po lecam  treść  
tego kom unikatu  udzielić w sposób  w łaśc iw y do 
w iadom ośc i  in teresow anych.

K O M U N I K A T .
1. Na podstaw ie  um ow y zawartej przez Po lskę  

w  dniu 24. lis topada  u. r. z N iem cam i rozpoczną 
Niemcy od początku 1928 r. w ypłacać  polskim 
robotn ikom  rolnym  i ich rodzinom  należne im 
z Niemiec renty  za nieszczęśliwe w ypadki przy 
pracy  i z pow odu  niezdolności do pracy, o ile 
w ypła tę  rent w strzym ały  z pow odu  p rzebyw ania  
upraw nionych  w Polsce.

Ci robotnicy  rolni, k tórzy otrzymali z polskich 
Z ak ładów  ubezpieczeń zasiłki, nie m a ją  po trzeby  
wnosić  nowych podań  o renty niemieckie, gdyż 
Zakłady, które do tąd  w ypłacały  im zasiłki, sam e 
zażąda ją  od Niemiec odjęcia wypłaty  należnych 
im rent.

Ci zaś robotnicy rolni, którzy zasiłków nie otrzy
mywali, powinni w czasie najbliższym przesłać  
wszystkie  rentowe dokum enty  niemieckie (orze
czenia przyznające rentę i w strzym ujące  jej w y
p łatę  z pow odu ich pobytu w Polsce) do M ini
s te rs tw a  P racy  i Opieki Społecznej (D ep ar tam en t  
Ubezpieczeń Społecznych).

2. T o  sam o odnosi się do robo tn ików  rolnych, 
którzy ulegli nieszczęśliwem u w ypadkow i przy 
pracy  w Niemczech już po dniu 31 g rudn ia  1926, 
pozatem  niewolno Niem com  w ypłacać  im jed n o 
razowej o d p raw y  zam ias t renty; Niemcy m uszą

więc w ypłacać  im rentę w y p ad k o w ą  i to za czas 
od w ypadku  a nie dopiero  od dnia 1. s tycznia 
1928 r. (jak się płaci tym polskim rencistom , 
którzy wcześniej ulegli w ypadkow i)  —  rodziny  
ich zaś pow inny  o trzym ać od Niemiec o ile ro 
botnik  rolny zginął w Niemczech na skutek nie
szczęśliwego w ypadku  przy pracy, pośm iertne  
i odszkodow anie  n iew ypłacone mu w chwili śmierci.

3. Od 24. l is topada 1927 niewolno już w Niem
czech w ubezpieczeniu  na w ypadek  choroby, n ie
zdolności do pracy  i od w ypad k ó w  odm aw iać  
polskim  robotn ikom  rolnym i ich rodzinom  w y 
płaty rent z pow odu  ich obyw ate ls tw a  polskiego 
lub pobytu  w Polsce. M uszą  być pod  każdym 
w zględem  trak tow ani tak, jak robotnicy  niemieccy, 
o ile byli ubezpieczeni.

4. W  razie p okrzyw dzenia  przez n iem iecką insty
tucję ubezp ieczen iow ą winni się za in teresow ani 
zw racać  o pom oc do K onsulatów polskich, o ile 
p rzebyw ają  w Niemczech, zaś do M inisterstw a 
P racy  i Opieki Społecznej (D ep ar tam en t  Ubez
pieczeń Społecznych) o ile p rzebyw ają  w Polsce.

Starosta pow iatow y: Freifldl, Z V r .

L. 90 28. Bochnia, dnia 14. w fześn ia  1928.

Ewidencja  koni.

O k ó ln ik
do  M ag is tra tu  kró l.  górn . m ia s ta  B o ch n i  i do  

w sz y s tk ic h  Z w ie rz c h n o śc i  g m innych  
w  p o w iec ie

W sku tek  reskryptu  W ojew ództw a z 9. s ie rpn ia  
1928 L. 564 28 przypom inam  konieczność ścisłego 
przestrzegania  przep isów  odnoszących  się do p ro 
w adzen ia  ewidencji koni, nad to  w yjaśn iam  co 
nas tępuje :

1. U rzędy gm inne nie są  upraw nione  do czy
nienia p o p raw ek  na stronie 2 , i 3 dow odu  tożsa
mości. W  razie zachodzącej konieczności dokonan ia  
takiej popraw ki Urząd gm inny powinien zanoto
w ać treść popraw ki na stronie  16-tej „dow odu"  
a następnie  przy najbliższej sposobnośc i okazać  
„dow ód" R ejonow em u Inspektorowi koni, k tóry 
p rzep row adza  form alnie  popraw ki na s tronie  2 i 3.

2. Każda księga ew idencyjna  (ks. Z lub ks. N) 
musi być p row adzona  pod ług  bieżących num erów  
porządkow ych  bez żadnych p rzerw  (wolne miej
sca i t. p.). Na zak ładanie  praw id łow e ksiąg  ewi
dencyjnych przez Urzędy gm inne należy zwrócić  
spec ja lną  uwagę.

3. W y d aw an ie  dow odów  tożsam ości koni w ła 
ścicielom (posiadaczom ) nas tąp ić  może jedynie  
za pokw itow aniem . Nie należy bowiem  zapom i
nać, że urząd  gminny, pob ie ra jący  dow ody za 
pokw itow aniem  od Inspektora  koni powinien móc 
w każdej chwili wyliczyć się z pobranych  dow o
dów. W ładza  kontro lu jąca  żądać  będzie w iary 
godnych  dow odów  doręczenia  przez urzędy  gm inne 
otrzym anych od rejonow ego Inspektora  koni d o 
w odów  tożsamości.

Starosta pow iatow y: Freifldl, wr~
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L. 18274/1. Bochnia, dnia 20. w rześn ia  1928.

Prośby składane bezpośre
dnio do M. S. W ojsk.

O k ó ln ik
-do M ag is tra tu  król.  górn . m ia s ta  B o ch n i  i do  
w sz y s tk ic h  Z w ie rz c h n o śc i  g m innych  w  pow iec ie .

Do Min. S. Wojsk, w pływ a bezpośrednio  od 
pe ten tów  znaczna ilość próśb, dotyczących odro
czeń służby wojskowej, p rzedw czesnego u rlopo 
wania , przesunięcia  term inów  wcielenia, zezwoleń 
na  o trzym anie  paszportów  zagranicznych, zwolnień 
od pow szechnego obowiązku s łużby wojskowej 
z tytułu ub iegania  się o obyw ate ls tw o obce, ze
zwoleń na w stąpienie  do Fr. Legji C udzoziem 
skiej i t. d.

P rośby  te w większości w ypadków  nie poparte  
żadnem i dokum entam i nie m ogą  ze w zględów  
Tormalnych uzyskać rozstrzygnięcia M. S. Wojsk, 
i M. S. Wojsk, zm uszone jest te p rośby  odsyłać 
<io podległych sobie władz wojskowych względnie 
w ładz adm inistracyjnych, celem dokładnego  zb a 
dania  stanu rzeczy.

P ro ced u ra  ta, w zależności od sp raw y  i odda
lenia danego urzędu w ojskow ego lub cywilnego 
o d  W arszaw y, trw a często kilka tygodni, co nie 
leży w interesie petenta  i pow oduje  sk ładanie  
przez niego nowych próśb, a naw et i in terwencję 
osobistą, zw iązaną  z bezcelowym  zupełnie  p rzy 
jazdem  do M. S. Wojsk.

W  związku z powyższem  podaje  się do w ia 
domości, że wszystkie p rośby  kierow ane przez 
peten tów  bezpośrednio  do M. S. Wojsk, będą  
zw racane petentom  bez rozpatrzenia  z n adm ie
nieniem, że p rośbę  do M. S. Wojsk, należy w n o 
sić bezwzględnie  za pośrednic tw em  właściwej 
P. K. U. względnie w ładz adm inis tracji  ogólnej 
1. instancji.

Pow yższe należy podać  do publicznej w iado
mości.

S tarosta  pow iatow y: FYeifldl, W Y .

L. 16284/1. Bochnia, dnia 30. s ierpnia  1928.

W sprawie wykroczeń na 
drogach publicznych.

O k ó ln ik
do  M agis tra tu  kró l.  górn . m ia s ta  B ochn i i do  
w sz y s tk ic h  Z w ie rzch n o śc i  gm innych  w  pow iec ie .

Od pew nego  czasu m nożą się ponow nie w y
padki karygodnych  w ybryków  przeciwko p rze 
jeżdżającym  po drogach publicznych sam ochodom . 
S am ochody  te obrzucane są  kam ieniam i, drogi 
posypyw ane  gwoździam i lub szkłem albo zag ra 
dzane kam ieniam i i t. p. Szczególniej często zda
rzają  się w ypadki rozm yślnego n ieusuw ania  się 
z drogi przed jadącem i sam ochodam i ze s trony 
woźniców po jazdów  konnych.

Poniew aż wybryki takie w miarę  rozwijającego 
się ruchu sam ochodow ego  s ta ją  się specjalnie 
niebezpieczne, a ponad to  w yrab ia ją  u jem ne p o 
jęcie o porządkach  w Państw ie  Polskiem u obcych,

polecam M agistra towi m iasta  Bochni i wszystkim 
Zw ierzchnościom  gm innym  w ydać w tej mierze 
s tosow ne zarządzenia , przyczem zw racam  spe
cjalną uw agę  na art. 25. us taw y z dnia 7/X. 1921, 
w  myśl k tórego za szkody w yrządzone na d ro
gach publicznych przez nieletnich, odpo w iad a ją  
ich rodzice, względnie  w razie niewykrycia spraw cy, 
so lidarnie  odpow iedzia lność  m ają tkow ą ponosi 
cała w ieś lub miasto. Do szkód takich zalicza 
się rów nież takie wykroczenia, jak uk ładan ie  ka
mieni i sypanie  potłuczonego  szkła.

Starosta  pow iatow y: FYeifldl , W Y .

L. 10740/28. Bochnia, dnia 25. maja  1928.

Prośby o urlopy rolne 
szereg, niezawod.

O k ó ln ik
do  M ag is tra tu  k ró l  g ó rn  m ia s ta  B o ch n i  i d o  
w sz y s tk ic h  Z w ie rz c h n o śc i  g m innych  w  pow iec ie .

W  związku ze zb liżającą s ię  po rą  robót 
rolnych w polu, w p ływ a  do M inisterstw a cały 
szereg  podań  rodzin szeregowych niezaw odow ych 
odbyw ających  obecnie służbę czynną, o udzielenie 
u r lopów  rolnych. W obec tego ,że  „U staw a o obow ią
zkach i p raw ach  szereg." takich u r lopów  nie p rzew i
duje, urlopy  takie nie b ęd ą  udzielane.

Zarazem  należy wyjaśnić, że wszelkie podan ia  
o urlopy, pow inna  ludność  cywilna k ierow ać do 
za in teresow anych  d -ców  formacji, k tórzy pow inni 
już na miejscu za łatw iać te sp raw y  w sposób  
decydujący.

Jedynie  w  w ypadkach , gdy chodzi o stałe 
u r lopow anie ,  lub w cześniejsze przeniesienie  do 
rezerw y szeregow ego n iezaw odow ego, podan ia  
takie m ogą być przesy łane  do decyzji II. W icem i
nistra.

Starosta pow iatow y: FYeifldl, W Y .

L. 6269/9 . Bochnia, dnia  9. październ ika  1928.

Urządzenia informacyjne 
na posterunkach P. P.

O k ó ln ik
do  w sz y s tk ic h  Z w ie rz c h n o śc i  gm innych  

w  p o w iec ie .
•

Przypom inam , że obow iązek  ośw ietlania  
la tarń  orjentacyjnych um ieszczonych na Poster. 
P. P. spoczyw a w myśl obowiązujących  przepisów  
na gm inach, należących d o d a n e g o  rejonu policyjn.

W zyw am  zatem wszystkie Zwierzchności 
gminne, ażeby pod osobis tą  odpow iedzia lnością  
naczelnika gminy obowiązku sw ego dopełniły  
i co miesiąc składały  kwotę 1 zł. 50 gr. na 
w łaściw ym  Posterunku.

S tarosta  pow iatow y: J p y e i f l d l ,  WY.
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ODPIS.
WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE.

L. Roi. 424/2/28. Kraków, dnia 26. września 1928.

ROZPORZĄDZENIE

W ojew ody  krakow sk iego  w sp raw ie  za p o b ie 
gania pożarom  w lasach n iestanow iących  w ła 

sności Państw a.

Na podstawie art. 108 punkt 2 Rozp. Prezy
denta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 19. stycznia 
1928 o organizacji i zakresie działania władz 
administracji ogólnej (Dz. U. R. P. Nr. 11, poz. 86) 
zarządzam co następuje:

1) Wszystkie grunty leśne niestanowiące wła
sności Państwa, na których dokonany został wyrąb 
drzewostanu w sezonie zimowym od 1. paździer
nika do 1. kwietnia winny być przez właścicieli 
lasów lub właścicieli drzewostanów należycie 
oczyszczone z odpadków eksploatacji i wszelkiej 
leżaniny w terminie do dnia 1-go kwietnia każ
dego roku. Do tego terminu winny być również 
okorowane i pozostające w lesie niewywiezione 
kloce św ier k o w e  oraz pnie drzew sosnowych.

2) Na gruntach leśnych, na których wyrąb 
drzewostanów przeprowadzony został w sezonie 
letnim t. j. w okresie czasu od 1. IV. do 1. X. 
powyższe czynności powinny być przez właści
cieli tychże gruntów lub właścicieli drzewostanów 
przeprowadzone jednocześnie z samym wyrębem 
drzewostanów.

3) Winni przekroczenia postanowień niniej
szego rozporządzenia będą na zasadzie art. 111. 
Rozp. Prez. Rzplitej Polskiej z dnia 19. stycznia 
1928 karani grzywną do 500 złotych lub karą 
aresztu do dni 14, albo obu temi karami łącznie.

4) Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Wojewoda: L. Darow ski,  wr.

L. 19279/1. Bochnia, dnia 16. października 1928.
W spraw ie należytego  
czyszczenia z odpadków  

eksploatacji leśnej.

M agistratowi król. górn. m iasta  Bochni i w szy s t
kim Z w ierzchnościom  gminnym w  powiecie,

powyższe rozporządzenie udzielam do wiadomości 
z poleceniem ogłoszenia i dopilnowania.

Starosta powiatowy: F Y e in d l, WY.

L. 19279/1. Bochnia, dnia 16. października 1928.

W szystk im  K om endom  P o s te ru n k ó w  Policji 
p ańs tw ow ej w powiecie,

powyższe rozporządzenie udzielam do wiadomości 
i dopilnowania.

Starosta powiatowy: F Y e in d l, WY.

L. 17.799/28. Bochnia, dnia 18. października 1928.

W spraw ie kupna broszury:
Instrukcja dla urzędów gmin.

O k ó ln ik
do Magistratu król. górn. m iasta Bochni i do 

w szystkich Zwierzchności gminnych 
w powiecie.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych reskryp
tem z dnia 21. sierpnia 1928. Nr. OL. 1133 1/28 
zawiadomiło tut. Urząd, że Związek pracowników 
administracji gminnej Rzeczypospolitej Polskiej 
podjął się wydania w najbliższym czasie broszury, 
która prócz różnych obecnie bardzo aktualnych 
okólników Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
ma także zawierać opracowaną przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych instrukcję dla urzędów 
gminnych i Magistratów o doręczaniu wezwań 
i innych pism urzędowych, przesłuchiwaniu osób 
i sporządzaniu protokołów na żądanie władz i urzę
dów i osób w postępowaniu admistracyjnem, 
naturalnie z potrzebnymi już na te czynności 
wzorami.

Zawiadamiając o tern, zalecam Magistratowi 
miasta Bochni i wszystkim Zwierzchnościom gmin
nym nabycie tej tak potrzebnej broszury, przy- 
czem zawiadamiam, że broszurę tę nabyć można 
w Związku pracowników, administracji gminnej 
Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie, ul. Żóra- 
wia Nr. 27, za cenę 1 zł. za egzemplarz — 
wzgl. w Księgarni W. Hillenbranda w Bochni.

Starosta powiatowy: F Y e i t l d l ,  WY.

L. 18984. Bochnia, dnia 5. października 1928, 
W spraw ie psa w ściek łego.

O k ó ln ik
do M agistratu król. górn. m iasta  Bochni i do. 
wszystkich Zwierzchności gminnych w powiecie.

Dnia 4. września b. r. zabito w Samborku psa, 
samca, kundla, maści białej z czarnemi plamami 
na karku i głowie, średniej wielkości, nieznanego 
pochodzenia, u którego stwierdzono urzędownie 
wściekliznę.

Polecam Magistratowi miasta Bochni i wszyst
kim Zwierzchnościom gminnym wdrożyć poszu
kiwanie za właścicielem psa i w razie d o d a tn ieg o  
wyniku poszukiwania powiadomić Komendę Po
ster. Pohcji państw.

Starosta powiatowy: F Y e i n d l , W Y.

W szystkim  K om endom  P o s te ru n k ó w  Policji 
pańs tw ow ej w powiecie,

powyższy okólnik udzielam do wiadomości zba
dania i ewent. doniesienia.

Starosta powiatowy: F Y e i n d l ,  W Y .

CZCIONKAMI W. HILLENBRANDA W BOCHNI.


